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Komunikacyjny paraliż
pod zamkiem
czyli Trasa (nie) Zamkowa
i most widmo

Drogi czytelniku, to już któryś z kolei, 
ale pierwszy w tym roku numer kwartalnika Nowej 

Nadziei, czyli zespołu 
z prawdziwego zdarzenia. 

Nasi działacze powyżej codziennie poświęcają 
swój prywatny czas na poczet pomocy sąsiadom 

i obywatelom. 
Tematy lokalne, tematy centralne, wnioski do 

władz samorządowych, pisma do instytucji, 
nagłaśnianie ważnych spraw, 

udział w debacie publicznej. 
A to wszystko po to, by nam i wam było lepiej. 

Żeby tak było, trzeba zakasać 
rękawy i działać.

Dariusz Olech

I Piknik Strzelecki



NADZIEJA

NADZIEI

NOWA

NOWEJ
Kobiety

Witaj Drogi Czytelniku! 
W kolejnym numerze kwartalnika przeczytacie o tym jak kontrolujemy miasto w sprawie Trasy 
Zamkowej oraz obnażymy ównież organizacyjny chaos wokół systemu kaucyjnego. 

Ale nasza partia to również ludzie! 

Przeczytasz tu o naszej wizycie w Parlamencie Europejskim oraz o akcjach ulicznych 
organizowanych wspólnie z Młodymi dla Wolności i Kobietami Nowej Nadziei. 
Udowadniamy, że potrafimy ciężko pracować, ale też świetnie się integrować, czego doskonałym 
przykładem była nasza niedawna Rodzinna Majówka. 

Z tego miejsca gorąco zapraszam Państwa na nadchodzący I Piknik Strzelecki Okręgu 
Szczecińskiego, który odbędzie się już w czerwcu. 

Życzę Wam wspaniałego, słonecznego okresu letniego, energii do działania oraz udanej lektury!

8 Marca - Dzień Kobiet

Rafał Kubowicz 
Przewodniczący oddziału 

Szczecin Nowej Nadziei.

W dniu 8 marca działacze i działaczki partii Nowa Nadzieja wraz 
z Młodymi dla Wolności wyszli na ulice Szczecina, aby sprawić 
uśmiech Szczeciniankom – tym najmłodszym i tym starszym, tym 
zabieganym i tym, które na chwilę się zatrzymały.

Dzień Kobiet to nie tylko data w kalendarzu. To moment,  
w którym możemy na chwilę zwolnić i powiedzieć: „dziękujemy” 
– za codzienny trud, siłę, troskę o innych i ciepło, które kobiety 
wnoszą w życie swoich rodzin, przyjaciół i całego społeczeństwa.️ 
To dzień, w którym szczególnie warto dostrzec to, co często umyka 
w codziennym pośpiechu.

Ogromną satysfakcję daje podarowanie uśmiechu drugiej osobie. 
Możliwość krótkiej rozmowy, wymiany kilku słów, spojrzenia w 
oczy – to drobne gesty, które mają ogromne znaczenie. 

Czasem wystarczy chwila, by ktoś poczuł się zauważony, ważny 
i doceniony. Być może właśnie tego dnia byliśmy dla kogoś 
jedynym sygnałem, że nie jest sam, że ktoś o nim pamięta i życzy 
mu dobrze.

Wiele z tych spotkań pozostanie w naszej pamięci na długo – 
szczere uśmiechy, zaskoczenie, wzruszenie. To pokazuje, jak 
bardzo potrzebujemy dziś zwykłej ludzkiej życzliwości i obecności 
drugiego człowieka.

Tym bardziej cieszy fakt, że nasza inicjatywa nie zakończyła się 
na Szczecinie. Rozeszła się po całej Polsce, inspirując kolejne 
oddziały do działania. W wielu miastach kobiety mogły poczuć się 
zauważone i docenione – i to jest największa wartość tej akcji.

Wierzymy, że takie gesty mają sens. Że budują coś więcej niż 
chwilowy uśmiech – budują wspólnotę, zaufanie i poczucie, że 
razem możemy czynić dobro.

Bo czasem najprostsze rzeczy mają największą moc. A uśmiech – 
podarowany drugiej osobie – potrafi zmienić czyjś dzień, a może 
nawet coś więcej.

Małgorzata Lewandowska
Sekretarz Oddziału Szczecin 

Nowej Nadziei



Okres letni już za pasem, co oznacza „sezon ogórkowy” dla polityki. 
W wakacje nie ma już posiedzeń sejmu, sesji lokalnych rad, wszelkie polityczne programy 

w mediach też wchodzą w stan zawieszenia. 

Nie oznacza to, że my też wchodzimy w stan hibernacji. 
Wręcz przeciwnie, działamy nieprzerwanie i wychodzimy do ludzi. 

Okres letni to spotkania otwarte, inauguracja Rady Przedsiębiorców, 
spotkania z posłami i wiele innych aktywności, w których możecie wziąć udział. 

Śledźcie nas w mediach społecznościowych by być na bieżąco z tym co dzieje się za naszą 
sprawą.

Bierzemy udział  
w tworzeniu programu 
wyborczego!

System kaucyjny  
w praktyce:
między ideą a rzeczywistością

Dariusz Olech
Prezes Okręgu Szczecin Nowej Nadziei

W styczniu ruszyła inicjatywa Sławomira Mentzen, której cel jest 
prosty. Zebrać najlepsze pomysły na zmiany w Polsce i na ich 
podstawie stworzyć program wyborczy na 2027 rok.

Zasada jest jasna, każdy może wziąć udział. 
Wystarczy wejść na stronę projekt27.pl i dodać swój pomysł. 
Liczy się konkret. Czyli jasno opisany problem i równie konkretne 
rozwiązanie. Następnie wybiera się jedną z 18 kategorii 
odpowiadających obszarom funkcjonowania państwa i gotowe.

Na tym jednak się nie kończy. Zgłoszone propozycje są oceniane 
zarówno przez ekspertów, jak i innych użytkowników. Najlepsze  
z nich mogą otrzymać „rekomendację”, co oznacza realną szansę 
na uwzględnienie w oficjalnym programie wyborczym.

Projekt cieszy się dużym zaangażowaniem działaczy z naszego 
okręgu. Nasi działacze nie tylko zgłaszają własne pomysły, ale 
także pełnią rolę ekspertów w dziedzinach, którymi zajmują 
się zawodowo. To właśnie praktyczna wiedza i doświadczenie 
sprawiają, że inicjatywa ma realną wartość.

System kaucyjny miał być prostym rozwiązaniem: oddajesz 
butelkę, odzyskujesz pieniądze, środowisko zyskuje. W teorii 
wszystko wygląda logicznie i spójnie. W praktyce coraz częściej 
przypomina chaos organizacyjny, za który ostatecznie płaci 
zwykły obywatel.

Pierwszym problemem jest infrastruktura. 
Butelkomaty często nie działają albo są przepełnione, przez  
co klienci zostają z workami opakowań i bez możliwości 
odzyskania kaucji. Media od miesięcy opisują sytuacje, w których 
automaty są „zepsute”, a butelki zalegają pod sklepami zamiast 
trafiać do recyklingu . W wielu miejscach zwrot odbywa się ręcznie 
albo… wcale .

Do tego dochodzi bałagan systemowy. Teoretycznie każdy 
większy sklep powinien przyjmować opakowania, ale w praktyce 
bywa różnie. 

Wśród propozycji naszych działaczy warto wyróżnić m.in.:
Przywrócenie handlu w niedzielę – Marek Banasiak

Likwidacja podatku od spadków i darowizn
(bez ingerencji w prawo spadkowe) – Kacper Wiśniewski

Edukacja wojskowa – Michał Wójtowicz

Rozszerzenie funkcjonalności portalu e-budownictwo 
– Marcin Oczeretko

Likwidacja nocnych ograniczeń sprzedaży alkoholu – 
Andrzej Knitter

To tylko część zgłoszonych pomysłów. Skala zainteresowania 
pokazuje, że Polacy chcą mieć wpływ na kierunek zmian  
w państwie.

Program wyborczy nie powinien być pustym zbiorem haseł. 
Powinien być zobowiązaniem wobec wyborców. Konkretną 
obietnicą tego, co zostanie zrobione. Dlatego warto włączyć  
się w ten projekt i dołożyć swoją cegiełkę.

Bo jeśli nie my, to kto?

Andrzej Knitter



Tomasz 
Domżalski

Klienci są odsyłani z kwitkiem, bo dany punkt „nie przyjmuje tego 
produktu” albo „nie ma miejsca”. Tymczasem przepisy mówią 
jasno, że sklepy objęte systemem powinny przyjmować wszystkie 
opakowania z oznaczeniem kaucji . Rzeczywistość pokazuje 
jednak, że prawo swoje, a życie swoje.

Kontrola wydatkowania publicznych pieniędzy to jeden  
z podstawowych obowiązków osób działających społecznie. 
Każda złotówka wydawana przez urzędy i jednostki 
publiczne pochodzi przecież z kieszeni mieszkańców.

Dlatego postanowiliśmy sprawdzić, jak instytucje publiczne  
w naszym powiecie radzą sobie z jednym z pozornie drobnych, ale 
ważnych tematów – systemem kaucyjnym. 
Przeprowadziliśmy kontrolę poprzez skierowanie zapytań do gmin 
i jednostek publicznych. Pytaliśmy, czy wprowadzono procedury 
pozwalające odzyskiwać kaucję za opakowania kupowane  
z publicznych pieniędzy.

Wyniki tej analizy pokazały, że w wielu miejscach temat ten wciąż 
nie jest odpowiednio uporządkowany. W części instytucji brakuje 
jasnych zasad dotyczących zbierania i zwrotu opakowań objętych 

kaucją. W praktyce oznacza to, że butelki, za które wcześniej 
zapłacono kaucję, trafiają do zwykłych koszy, a środki finansowe 
nie wracają do budżetu.

Zdarzały się także sytuacje, w których trudno było wskazać osobę 
odpowiedzialną za ten obszar. To wyraźny sygnał, że w niektórych 
instytucjach potrzebne są jasne procedury oraz większa kontrola 
nad gospodarowaniem środkami publicznymi.

Jednocześnie analiza pokazała, że można działać inaczej. 
W jednej z gmin naszego powiatu wdrożono rozwiązania 
organizacyjne pozwalające odzyskiwać znaczną część opakowań 
objętych kaucją. To dowód, że przy odpowiedniej organizacji 
można ograniczyć straty i lepiej wykorzystywać publiczne 
pieniądze.

Na podstawie zebranych informacji złożyliśmy wnioski 
do rad gmin, w których zwróciliśmy uwagę na potrzebę 
przeprowadzenia wewnętrznych analiz oraz wprowadzenia 
jasnych zasad postępowania z opakowaniami objętymi systemem 
kaucyjnym. Wnioski zostały skierowane do właściwych komisji rad 
gmin, gdzie obecnie oczekujemy na ich rozpatrzenie.

Naszym celem nie jest szukanie winnych, lecz wskazywanie 
miejsc, w których można działać lepiej. Czasem przeciwdziałanie 
niegospodarności zaczyna się od bardzo prostych rzeczy — nawet 
od tych 50 groszy, które zamiast trafiać do kosza, powinny wracać 
do publicznego budżetu.

Kolejna kwestia to nierówności w dostępie. 
W dużych miastach system jakoś funkcjonuje, choć z problemami. 
Na terenach wiejskich bywa fikcją – mieszkańcy muszą jechać 
kilkanaście kilometrów, by oddać butelki, co przy niskiej wartości 
kaucji zwyczajnie się nie opłaca. 
Efekt? Część opakowań i tak trafia do zwykłych śmieci.

Niejasności dotyczą też samego okresu przejściowego.  
Na rynku funkcjonują równolegle opakowania z kaucją i bez niej,  
co dezorientuje klientów i utrudnia zwroty . W praktyce oznacza 
to, że nie każdą butelkę można oddać – nawet jeśli wygląda 
identycznie.

Kontrola zamiast 
obojętności 
– jak sprawdzamy 
gospodarowanie publicznymi 
pieniędzmi

Łukasz Sołtysiak
Partia Nowa Nadzieja

Oddział Goleniów



Szczeciński magistrat przyzwyczaił nas już do tego, że potrafi 
„uszczęśliwiać” mieszkańców na siłę pomijając rzetelne 
informowanie opinii publicznej czy jakiekolwiek konsultacje.  
Po próbach wprowadzenia Strefy Czystego Transportu, która ma 
uderzyć w posiadaczy starszych aut, przyszedł czas na kolejny etap 
komunikacyjnej rewolucji - tym razem pod hasłem „burzymy, 
bo tak”.

Od miesięcy obserwujemy spektakl wokół łącznic wjazdowych 
i zjazdowych Trasy Zamkowej. To, co dzieje się na styku  
ul. Nabrzeże Wieleckie i jednej z najważniejszych arterii miasta, 
to podręcznikowy przykład braku koordynacji i rzetelnego 
planowania. 
Najbardziej bulwersuje fakt, jak lekką ręką urzędnicy ZDiTM 
podjęli decyzję o wyburzeniu nitek zjazdowych z Trasy Zamkowej. 
Mimo, że ekspertyzę o stanie tej konstrukcji zamówili i dostali  
w sierpniu 2025 i nigdzie jej nie pokazali to o decyzji wyburzeniowej 
dowiedzieliśmy się z mediów w połowie grudnia, w momencie jak 
buldożery właściwie już były na miejscu. 
Z ekspertyzy jasno wynika, że doraźny remont mógłby pozwolić 
na dalszą eksploatację a w przetargu na budowę Mostu Kłodnego 
i tak wpisano wyburzenie tych nitek.

 Czy zapłacimy więc dwa razy? 
O zamknięciu nitki wjazdowej od strony Mostu Długiego aż szkoda 
gadać. Choć jeszcze we wrześniu 2025 roku oficjalne kontrole 
techniczne nie wykazywały bezpośredniego zagrożenia dla życia 
i zdrowia, nagle - przy okazji rozbiórki sąsiednich nitek - uznano, 
że „beton się sypie”. 
Co ciekawe, na te kluczowe oględziny z lutego 2026 roku  
nie sporządzono nawet odrębnej notatki służbowej! Decyzję 
o paraliżu tej części miasta podjętode facto na podstawie 
lakonicznego wpisu w książce obiektu. 
Czy tak powinny wyglądać standardy w nowoczesnym mieście? 
Kiedy zacząłem dopytywać o koszty, okazało się, że magistrat 
operuje kwotami wziętymi prosto z tabelarycznych średnich, a nie 
z realnego kosztorysu. Szacunkowy koszt remontu barieroporęczy 
i gzymsów nagle „pękł” na ponad milion złotych, co stało się dla 
miasta idealnym pretekstem, by nie naprawiać nic. 
Urzędnicy wprost nazywają ewentualną naprawę „kosztami 
straconymi”. Dlaczego? Bo w planach jest Most Kłodny. 

W 2025r. Nowa Nadzieja Stargard współpracując w ramach 
Komitetu Obywatelskiego „Stop Nielegalnej Imigracji” wraz 
ze stargardzkim Ruchem Narodowym i innymi organizacjami 
przeprowadziła akcję informacyjną o niebezpieczeostwie 
związanym z potencjalnym utworzeniem w Stargardzie tzw. 
Centrum Integracji Cudzoziemców, czyli innymi słowy po prostu 
ośrodka dla nielegalnych lub wątpliwie legalnych imigrantów.
 Następnie skutecznie zebrano podpisy pod projektem w ramach 
obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej oraz z sukcesem 
doprowadzono do uchwalenia 24. czerwca 2025r. uchwały  
„w sprawie sprzeciwu wobec ewentualnego zamiaru utworzenia 
na terenie Gminy - Miasto Stargard jakichkolwiek ośrodków dla 
imigrantów nielegalnie przekraczających granicę państwa.”

I tu dochodzimy do sedna. Łącznice są zamykane i wyburzane,  
by zrobić miejsce pod Most Kłodny - inwestycję, o której słyszymy 
od lat, a której realne finansowanie wciąż budzi ogromne znaki 
zapytania. 
Ostatnio przesunięto datę zakończenia przetargu na jego budowę 
z 6 marca na 17 kwietnia. Miasto lekką ręką likwiduje istniejącą 
infrastrukturę, zanim wbito choćby jedną łopatę pod nową. 
To dokładnie ta sama logika, którą widzieliśmy przy projekcie Strefy 
Czystego Transportu: najpierw zakazy, ograniczenia i utrudnienia 
dla mieszkańców, a realne korzyści? Może kiedyś, o ile znajdzie się 
finansowanie. Obecne działania to nie tylko korki i strata czasu 
dla tysięcy szczecinian. To przede wszystkim marnotrawstwo 
publicznych pieniędzy na rozbiórki obiektów, które w teorii 
po drobnych remontach wciąż mogły by być eksploatowane. 
Miasto woli postawić barierki, niż przeprowadzić doraźny remont 
zabezpieczający, który pozwoliłby na normalny ruch do czasu 
faktycznego rozpoczęcia budowy mostu. A co jeśli okaże się, że 
oferty na budowę przekroczą budżet i obiecane (nadal nie wiemy 
skąd) finansowanie?

Jako Nowa Nadzieja będziemy dalej patrzeć władzom Szczecina na 
ręce. Nie zgadzamy się na to, aby ideologiczne wizje „odkrywania 
zamku” i mityczne mosty były ważniejsze niż codzienna 
mobilność mieszkańców i szacunek do wypracowanej przez nich 
infrastruktury. 

Komunikacyjny paraliż 
pod zamkiem

Centra integracji 
cudzoziemców 2.0

- czyli Trasa (nie) Zamkowa  
i most widmo

– walka trwa!

Rafał Kubowicz 
Przewodniczący oddziału Szczecin 

Nowej Nadziei.



18. marca 2026r. na zwołanej pilnie przez prezydenta Stargardu 
Rafała Zająca nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w bulwersujący 
sposób zniesiono naszą uchwałę. Informacja do radnych została 
rozesłana w poniedziałkowy wieczór, a ponieważ obalenie 
uchwały próbowano przeprowadzid naprędce i cichaczem nie 
poinformowano o tym ani mieszkaoców (jedynie enigmatycznie 
opisując w BIP, że będzie miała miejsce de facto jednopunktowa 
sesja rady) ani pełnomocników komitetu zgłaszającego 
wspomnianą uchwałę.

Dziś oczywistym już jest, do jakiego niebezpieczeństwa prowadzi 
lokowanie obcych kulturowo i religijnie imigrantów w centrach 
naszych miast. 
Wszyscy znamy przerażające statystyki z krajów Zachodu. 
Zarówno nielegalna jak i masowa legalna imigracja to istotne 
zagrożenie dla naszych rodzin i dobytku. Jednak zniesienie 
uchwały wyrażającej sprzeciw wobec ośrodkom dla imigrantów 
ma związek też ze sprawami finansowymi.

Prezydent Zając w nagranym już post factum przemówieniu 
tłumaczył swoją decyzję tym, że wojewoda zachodniopomorski 
zagroził odrzuceniem unijnych projektów, do których miasto 
aspirowało, z powodu przyjęcia „dyskryminującej” według 
standardów UE uchwały. 
Wyraźnie pokazuje to jak działa niesławny „mechanizm 
warunkowości”, czyli Unia płaci – Unia wymaga. Polskie samorządy 
są niczym innym tylko ofiarami szantażu finansowego, a ponieważ 
w ostatnich latach uzależniły się od kroplówki pieniężnej 
płynącej z rządu i z Brukseli stają przed dylematem, czy odciąd 
się od dofinansowao, czy słuchad się ideologicznych wytycznych 
uniokratów.
Kolejnym powodem, dla którego cała ta sytuacja jest oburzająca 
był sposób, w jaki zniesiono uchwałę przeciwko ośrodkom 
dla imigrantów. Oprócz braku poinformowania obywateli ani 
komitetu zgłaszającego uchwałę na sesji rady miejskiej nie 
dopuszczono do głosu przybyłych pomimo tego mieszkańców, 
ani przedstawicieli komitetu, a nawet przegłosowano rezygnację 
z dyskusji wśród radnych. 

Mechanizmy demokracji obywatelskiej takie jak petycja, 
konsultacje społeczne, obywatelska inicjatywa uchwałodawcza  
to narzędzia dane nam, obywatelom nie po to, żeby ot tak 
sobie były tylko, aby stanowiły realną możliwość wpływania na 
naszą lokalną rzeczywistość. Uchylając uchwały po niespełna  
9 miesiącach funkcjonowania wydaje się, że mamy do czynienia 
nie z normalną demokracją, tylko czymś, co WCz. Janusz Korwin-
Mikke zwykł określad mianem d***kracji.

13 maja obchodziliśmy 125 rocznicę urodzin rotmistrza Witolda 
Pileckiego, człowieka, który żył wartościami, który powinien 
być dla nas absolutnym autorytetem patrząc przez pryzmat 
jego życiorysu. Mniej więcej taki był sens mojej wypowiedzi do 
zgromadzonych na wydarzeniu. 

Maj to miesiąc rotmistrza, gdyż 25 maja 1948 roku został on 
pozbawiony życia przez komunistycznych katów. W związku z tym 
25 maja o godzinie 21:00 przy Rondzie Pileckiego w Szczecinie 
odbędą się uroczyste obchody związane z rocznicą śmierci 
Witolda Pileckiego. W tych obchodach też weźmiemy udział.

Jako Nowa Nadzieja angażujemy się też w wydarzenia mające 
na celu pielęgnowanie pamięci historycznej. Ostatnio wzięliśmy 
udział w Szczecińskim Marszu Rotmistrza Pileckiego.

W samym środku „Federalistycznej Hydry”, czyli wizyta  
w Europarlamencie!

Na początku marca na zaproszenie posła Stanisława Tyszki 
czteroosobowa reprezentacja naszego okręgu wzięła udział  
w wycieczce do Strasburga. Głównym celem i wydarzeniem 
podróży była wizyta w Parlamencie Europejskim.

Piotr Ostrowski
Wiceprzewodniczący Oddziału 

Stargard

Marsz 
Rotmistrza Pileckiego

Dariusz Olech
Prezes Okręgu Szczecin 

Nowej Nadziei

W samym środku 
„Federalistycznej Hydry”
czyli wizyta w Europarlamencie!



Po ponad 16-godzinnej nocnej podróży przez kawałek Polski i całe 
Niemcy mieliśmy okazję zobaczyć stolicę Alzacji, którą właśnie 
jest Strasburg. Zwiedziliśmy historyczne centrum, a na wieczór 
mieliśmy okazję zwiedzić rodzinną winnicę w małej miejscowości 
Andlau. Na wizytę w samym Europarlamencie mieliśmy cały 
kolejny dzień. 

Budynek Parlamentu Europejskiego oraz jego wnętrza wskazują 
na bardzo duży przepych i nielimitowane środki finansowe w jego 
projektowaniu projektowaniu – chociaż decydenci europejscy 
zabronili używania ciepłej wody w toaletach… 
Oczywiście nie zabrakło wyświetlenia nam propagandowego 
filmu o tym jak Unia Europejska jest wspaniała. Pomimo tych 
kuriozalnych faktów dzięki posłowi Stanisławowi Tyszce wizyta 
przebiegła z uśmiechem, dziesiątkami rozmów o ciekawych 
tematach i pamiątkowymi zdjęciami.

2 maja to wyjątkowa data w polskim kalendarzu - Dzień Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z tej okazji działacze oddziału Nowej 
Nadziei w Policach, we współpracy z Młodymi dla Wolności - 
Szczecin oraz lokalnymi sympatykami, zorganizowali patriotyczną 
akcję na ulicach miasta. Wydarzenie miało na celu wspólne 
celebrowanie tego święta razem z mieszkańcami Polic.

Działacze wyruszyli w przestrzeń miejską, aby rozdawać 
przechodniom biało-czerwone flagi. Akcji towarzyszyło wiele 
bezpośrednich rozmów z mieszkańcami, a organizatorzy 
podkreślają, że ich głównym celem było roztaczanie aury dumy 
narodowej oraz pielęgnowanie lokalnego patriotyzmu.

Ważnym elementem obchodów był również wymiar duchowy  
i pamięć historyczna. Po uroczystej mszy świętej uczestnicy udali 
się wspólnie do parku Solidarności. To tam złożono kwiaty oraz 
zapalono symboliczne znicze pod pomnikiem marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Ostatnie z posiadanych flag narodowych posłużyły 
do symbolicznego udekorowania miejsca pamięci.

Jak podsumowują organizatorzy wydarzenia, podjęte działania 
miały na celu upamiętnienie rodaków, którzy poświęcili swoje 
życie ojczyźnie – osób, które trwale zapisały się na kartach historii 
zarówno kraju, jak i naszej „małej ojczyzny”, stając się prawdziwymi 
bohaterami narodowymi.

Majówka to czas odpoczynku, grilla i symboliczne otwarcie 
sezonu letniego. To wszystko udało się uchwycić dzięki 
wspólnemu spotkaniu integracyjnemu Nowej Nadziei. 
Działalność w naszej organizacji to nie tylko ciężka praca, 
budowa struktur, zajmowanie się lokalnymi problemami, 
szkolenia, planowanie działań, ale też sprawy mająca na celu 
zacieśnienie między nami więzi społecznych - czyli wszelkiego 
rodzaju integracje. 
Raz na jakiś czas warto podjąć taką aktywność,  
czy to pójść na kręgle, czy na panel degustacyjny piwa  
z lokalnego browaru, w okresie majówkowym wiadomo,  
że można wybrać tylko wspólne grillowanie. 
Nasze wypady to zawsze moment rozluźnienia, 
anegdotek, uśmiechu, dobrej zabawy i koleżeńskiej 
atmosfery. Ci, którzy nie mogli się pojawić zawsze 
żałują, że nie udało im się znaleźć w chwili by spędzić  
z nami czas od tej mniej oficjalnej strony.

Rodzinna Majówka 
w Nowej Nadziei

Radosław Gardziński

Marek Banasiak

Dzień Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej

Kacper Karabin



Serdecznie zapraszamy w imieniu Prezesa Okręgu 
Szczecińskiego Dariusza Olecha oraz Prezesa Oddziału 
w Policach Kacpra Karabina na I Piknik Strzelecki Okręgu 
Szczecińskiego Nowej Nadziei wraz z zawodami strzeleckimi, 
które odbędą się na strzelnicy w Żabowie już 20 czerwca!

Jak wziąć udział?
Skontaktuj się z jednym z liderów.
Dokonaj opłaty wpisowej.
Przyjedź, strzelaj, zjedz i baw się dobrze!

W cenie biletu: poczęstunek oraz udział w zawodach
 z nagrodami!

Kategorie strzeleckie
Dostępne są dwie kategorie:
Karabin + pistolet centralnego zapłonu (konkurencja dla osób 
dorosłych).
Karabin bocznego zapłonu (konkurencja dla osób 
niepełnoletnich).

Cennik biletów

Osoby dorosłe:
Pierwsze 10 biletów: 70 zł
Kolejna pula (10 sztuk): 80 zł
Ostatnia pula: 100 zł

Informacje organizacyjne:
Bilety do nabycia 
u liderów Nowej Nadziei.
Liczba miejsc ograniczona!

Nie dajcie się wyprzedzić i spędźcie 
tę czerwcową sobotę razem z Nową 
Nadzieją!
Do zobaczenia na strzelnicy!

Skrót socjalmedialny!
Do obserwowania warto dodać oficjalny profil Nowa Nadzieja 
Szczecin na Facebooku, który agreguje i zapowiada wszystkie 
wydarzenia oraz komunikaty partii w mieście i regionie. 
(https://www.facebook.com/Nowa.Nadzieja.Szczecin)

Uzupełnieniem jest profil Kobiet Nowej Nadziei w Szczecinie, 
gdzie publikowane są inicjatywy i treści kierowane do kobiet, 
w tym działania społeczne i edukacyjne. 
(https://www.facebook.com/Kobiety.Nowej.Nadziei.
Szczecin

„Dołącz do drużyny Nowej Nadziei i pomóż walczyć nam  
o lepsze jutro. Pamiętaj, wszystko zaczyna się od Ciebie!

Zaprasza Prezes Okręgu Szczecin
Dariusz Olech

Obchody Konstytucji 3 Maja.

3 maja 2026 r., Młodzi dla Wolności – Szczecin obchodzili 235. rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja.

Byliśmy obecni zarówno w Szczecinie, gdzie reprezentowali nas sekretarz 
oddziału Kacper Bazan, Jakub Krzyżanowski i Michał Obolewicz, jak i w Lipianach,  
w powiecie pyrzyckim, gdzie uczestniczył prezes Piotr Maluszczak.

Dziękujemy wszystkim za udział w obchodach oraz za pamięć o tych, którzy 235 lat 
temu podjęli próbę ratowania Polski.Wesołych Świąt!

Młodzi dla Wolności – Szczecin

I Piknik Strzelecki
Okręgu Szczecińskiego 
Nowej Nadziei!

Osoby niepełnoletnie:
Pierwsza pula (10 biletów): 20 zł
Kolejna pula (10 sztuk): 30 zł
Ostatnia pula: 40 zł


